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Jutro uroczyste Święto, Kronika nie wyjdzie.

■inf.ro w kościele po-ŁJaulifłski.in Sa:o Dnaha przypa­
d a  doroczny O d p u s t  ośmiodniowy Niepoualanego Po­
c zę c ia  N. P. M A R J1  PANNY. łJiTJey.ystość ta odby­
wać się będ/ie  zwykłym obrzędem odpustów kościoła.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
—  W  dniu oncgdąiszyni z powodu przerzedtejpia 

s ię  kry, ■ od rana rozpoczęto przew.óz-i takowy .przez 
cały dzień d o  zairoku kontyniipy pno.-.- .Wczoraj po 
południu most juz  został postawionymi.

śmy, pamięta-sgs Kodex Kadłubkowy. Donosił' 
my, w roku zeszłym o nieznanym papierowym 
Kodexie ’Kadłubka, k tóry posiadał xiądz Malyysże- 
wicz, proboszcz w Niewodnicy, pód Białymsto; 
Łiem (Kronika* z roKu 1 8 5 / 'Nr. 112). Ogłaszali­
śmy tę wiadomość li tylko dla uczonych, bez in ­
nego więcej'celu. Niespódziewaliśtny się jednak, 
źe ogłoszeniem naszem otworzym drogę owemu 
Kodexovvi do bogatej xiaznicy, którg, w  Galicji 
zakłada na wielką skalę zacny miłośnik rzeczy oj­
czystych, W iktor Baworówski. Uczony ten mąż 
wszedł w korr ea pond en cję z xiędźem Mały.sze- 
wiczem i kodex nabył. Żeśmy ten kodex jakiś 
czas mieli w naszy ch rękach, zt^d obok wiadomo­
ści gdzie teraz się znajduje, sadzimy, źe nie od 
rżećzy będzie, skoro gS- lepiej opiszemy. Opisy 
wszystkich kodeków źródeł naszej historii, b a r­
dzo dokładne, zrobił August Bielowski w swojein 
dziele:, „W stęp  krytyczny.11 Oczywiście, opisu
Kodexiu naszego tam nie ma, bo 
wynurzył się na świat, a źe

dłubka jest kopjń- ą to jedną, z najpóźniejszych, 
ćiarn professor Cwjerzowicz. daw ny jego z wieku 
XV III właściciel,mówi w. dopisku:, „non est i- 
psum originale, yero transsumpturo,.- Pismo nosi 
na sobie wszelkie cechy naśladownictwa i odpisu 
w wieku XVII sporządzonego, albowiem grafika 
X V  i XVI wieku, dalej, nie .sięga nad, pierwszy 
dziesiątek lat wieku XVI, około roku 15,1 U już się 
waha npędzy frakturą. gotycką ą . italick.ą, .wieku 
XVIIgo. Rękopism zaś Kroniki Kadłubkowej pi- 
s?ny itąliką w wiejp słowach^, od/iawiąpy i maza­
ny ręką może Cwierzowiczą,;nie ma cech staroży­
tności, jak  to dowodził xiądz AIaly8zewi.cz. N a d ­
to, capitula w nin) liczbowane, a,epistoląe o d ro -’ 
źniane,, prawdopodobnie więc. kppista zasilał>się: 
drukpvyan.em wydaniem Kroniki w Dobromilu: źe 
ząś miał wydanie Kroniki Miechowity przed sp-| 
bą, o tern przekopyvva text na ostatniej stronie rę ­
kopismu, domieszezofiy., W prawdzie Cwlerzowicz 
na pierwszej karcie napisał o .rękopiśmie, o ozem 
już  mówiliśmy w pierwszym artykule naszym, że 
je.śt pondęrosę ęstimandus et "non leviter taxan- 
dus,, ale te słowa widać stosują się nie do mate- 
rjalnej strony rękopismu,.ale do osoby W incen­
tego. Malowania głosek^teź nie są ważne. Z daw a­
ło się z opisu, źe będą tątaj tak zwane in ic ja ły , 
floresy, k tóre cechują większą część liodexow po 
wiek X V I wykonanych, a tymczasem pokazało 
się, źe pierwsza tylko głoska T  w początku K ro ­
niki, w wyrazach T res  tribus, różnym kolorem 
je s t  nakreślona; na tern poczyna się i kończy całe 
malowanie, gdyż wszystkie dalsze początkowe 

dopiero teraz ’ głoski, czerwono piórem pisane, z wyjątkiem ty 1- 
ciekawi być mogą i ko dwóch tytulików, brudno niebieskim kolorem

ludzie naukowi, którzy Kodexu nie wiedzieli, jak a  j kreślonych, e.o wszystko jeszcze kodexowego ma- 
jego powierzchowność, a ztąd, jak a  jego może być j lowanią nie s tan o w i Wreszcie przy rękopiśmie 
wartość, powiemy tutaj jeszcze na zakończenie o ’ nie było inkunabułów, to je s t  genezy i ewangelji 
tym kodexie słów kilka. | św. Mateusza, o czem wspominał xiadz Malysze-

Nasz tedy świeżo odkry ty  rękopism Ka- i wicz w liście do nas. Z owych to po« odów i ce-

■ Zdolny do wysokich poświęceń, bo m iło ś ć  
dla  Fryderyki poświęca jćj szczęściu, gdy w i­
dzi ze taż kocha W agnera, nie pragnie wyjść 
ze swojego świata, pieniądz nic w nitn nie

na, k tórą  kładł dzisiejszy właściciel na ów kodex 
to je s t  złp, 2.000, zdawała się nam przesadzoną, 
w czem i xiądz Malyśzewicz dał się nareszcie prze­
konać.

M.orresf»o»deiiej0, as Paryża*
Dnia 3 0  listopada i8 ó 8  r. 

Skończyłem rok nieprzerwanych usiłowań i 
pracy, poświęconych na usługi publiczności czy- 
tającej Kronikę W arszaw ską— służyłem pilnie, 
wiernie i trzeźwo, starałem się o je j  zabawę i k o ­
rzyść; chodziłem po całym świecie szukając dla 
niej pokarm u, quaerens cibnm —s, odwracając 
dzis ostatnią kąętę inojego rocznika, pytam  się 
siebie: quid, mihi?/n. ozy wyszedłem choćby na je ­
den cąl z pośrądka  tego tłumu.służby? na który, 
trudna do zaspokojenia publiczność, ani okiem 
nawet rzucić nie raczy— czy to moje biedne Y  
greckie, co wyciąga w górę suche swoje ramiona 
i w niebpgłosy wola o pobłażanie i względy—czy 
to Y  greckie wpadło chpciaź jednemu z czytelni­
ków w oko? chociaż jednemu zostało w pamięci? 
czy skończywszy ten rok gawędy, chociaż jedna  
dusza, zapragnie znowu mię spotkać na kartach 
Kroniki? That is  the question?

Próżno się kłopoczesz mój bracie, powiada mi 
ucho, tajemniczy glos jakiś! Pamiętaj na te  słowa 
poety...

Aa k toby chciał wszystkiego rozumem dochodzić, 
I umrze, a nie będzie umiał -w to ugodzić...

Rok jeden dopiero służąc publiczności, myślisz 
żeś juz dopełnił nadzwyczajnych rzeczy— żeś p o ­
łożył niesłychane jakieś zasługi—i że maszprśwo: 
do wdzzięozności, do pamięci!! Popatrz no do 
koła siebie, spojrzyj na tych, co zęby na tej usłu­
dze zjedli, co wiek cały przeżyli pod tą liberją, 
i zapytaj ich, co na tern zyskali? zapytaj publicz­
ności, co myśli o nich? a zobaczysz, ja k  ci zaraz 
pierwszy lepszy, co się wyrwie z tłumu, bryźnie

Przegląd Teatralny.
a n ia v r -u r  TEATR r o z m a i t o ś c i .

Kamień P robierczy , komedia w hciuaktach z fra n ­
cuskie  go. p p . E. A ugier i J. Sandeautlum aczona.

(Dokończenie).
(Patrz Nr. Kroniki 321 )

Sztuka sam a s trac iła  w tłum aczeniu  p o l­
akiem trochę ze swojego oży wienia, wiele z d o ­
wcipu. Nie winimy w tęm t łum acza , a le  na tu ­
ry w yłączpe  d,wóęh języków. W każdym  ra-  
a ie  jes t  ona  jed n ą  z lepszych przeds taw io­
nych n a  scenie naszej, i w artość  .jej uspraw ie­
dliwia powodzenie, bo już było  cztery p rze d ­
s taw ień całkowicie pełnych. .aiwosbiw 

Sztuka ta  w ogóle dobrze b y ła  odegraną. 
D w ie 'p ierwszorzędne role dwóch artystów 

tak sprzecznych charakteram i F ra n z a  niuzy 
k a  i Spiegla m alarza ,  odegrali panowie Swie- 
szew8ki i Królikowskie ~ : ::

Pan Królikó\vskiSjIiegla rolę pojął dobrze. 
Jest to sobie uczciw y artysta, rozm iłow any  
w  swojćj sztuce, wierzący w nia, ale nie s ię ­
gający do wyżyn genjuszti do których czuje 
i (  nie dorósł wzrostem. Widzi świat takim 
jak jest, ocenia ludzi i kocha ich po swojemu, 
niema w nim ani zawiści, ani zazdrości nie 
w czesnćj, a  pojął i e  praca jest obowiązkiem.

nam z ta k ą  p raw d ą  odegrany, że sam za  nie­
jed n ą  d ługą  rolę potrafiłby starczyć. Nie bę­
dziemy rozbierać po szczególe innych .miejsc; 
dość na  jednem , z niego, już można powziąć 

zmienia, pozostawiając  go takim jakim był j wyobrażenie  czem c a ła  g ra  była. 
dawniej, wesołym , nieokrzesanym , górującym  i P an  Swieszęwski swoją rolę o d d a ł  s ta ra n ­

nie, widocznie w zią ł  się do niej z zam iło w a ­
niem i rozmysłem. Poniew aż ten młody a rty ­
sta  posiada niezaprzeczone zdolności sceni­
czne, poniew aż widzimy \y gi’ze jego usiliiość 
i s taranie się, winniśmy mu oprócz zasłużonćj 
pochylały, p a rę  uwag w drobnych odcieniach, 
k tó re  jakkolw iek nie .psują całości gry, in a ­
czej oddanp mogłyby mu naszem  zdaniem wię­
ksze jeszcze z jednać powodzenie, niżeli to m a  
miejsce do tąd . j[ tak  w scenie trzeciej ak tu  4 
z intendentem  zam ku SturmeiUj kiedy tęn o- 
statni robi uw agę  że zapłacone przez hr. Zy­
gm unta  p,o, któryrp; F ranz  odziedziczył m a ją ­
tek 80,000 zł. reńsk ich  za obraz  Spiegja. jest 
przesadnem  wynagrodzeniem ; F ranz  uderzo­
ny n a g łą  myślą zapytuje eię S turm a w yraz i­
stym gieętem czy h rab ia  Zygmunt nie m ia ł  
trochę pom ięszania  z wysłów. Jakaż  w tern 
jest p raw d a  że hrab ia  Zygmunt zapisał 
F ranzow i ca ły  swój majątek, w tem nie ma 
dlań nic dziyrnego, to było koniecznem, wy- 
p ływ ającem  z natura lnego po rządku  rzeczy, 
a le  legowanie d la Spiegła tak  m ałćj s tosunko­
wo summy wydaje  się już  Franzow i dowo* 
dem ob łąkania , Owóż skutek pieniędzy, j  e -

sercem nad g łow ą , drwiącym aż do szors tko­
ści ze św iata  i wymkgań jego. Szczera  to i 
p rosta  n a tu ra  artystyczna i ta k ą  chciał ją  
mieć Augier, przynajmniej o ile ze*sztuki jego 
i p rzedm ow y do niej dorozumieć się można, 
G ra  p a n a  Królikowskiego wszędzie dobrze 
obm yślona i w ydana , w wielu miejscach d o ­
chodzi do wysokiego stopnia artystycznej d o ­
skonałości. D a je  się to widzićć szczególniej 
w monologu Spiegla w akcie Iszym  kiedy ten 
ostatni dowiaduje się o miłości F ryderyki dla 
W agnera . Nie mówimy juz o wj’razach  bo to 
wszędzie wypowiedziane, z,-wielkim rozumem 
z pojęciem, a le  gra  niema p a n a  Królikowskie­
go, potrafi tam  zająć  naw et niebaędzo u w a ­
żnych na  te najmniej przystępne dla  ogółu o- 
znaki. Staje chwilę nie w iedząc co z soba  r o ­
bić, choc sam jest w pokoju, wstydzi się sam 
siebie, s ta ra  się ukryć łzy  gw ałtem  cisnące 
się do oczu, machinalnie zap ina  i odpina tu- 
żurek, potem idzie do obrazu, nie może z n a ­
leźć farb, paletry, penzli, ą  pogwizduje so-, 
bię z lekka  jakby dla n ad an ia  sobie k o n te ­
nansu nie wiedząc o tem. Może się mylimy 
w naszem zdaniu, ale ten monolog w yda ł  się



w  oczy tera zapytaniem:—Jak  się zowie? Kto go 
rodzi? Prawda, wierutna p raw da—biję się w piersi 
i powiadam pokornie: mea culpa!

Wszakże oto w tej chwili widzę właśnie przy­
kład: oto człowiek, co pięćdziesiąt lat, z górą słu­
żył publiczności niezmordowaną, ręką, każdego 
dnia prawie przynosił jej nową żywność, nowy 
pokarm, nową rozrywkę — a dziś, kiedy nad tym 
niezmordowanym kmieciem z .publicznej roli— 
zamknęła się mogiła; kiedy kolega i przyjaciel, 
w ystępuje aby uczcić pamięć jego, i w kilku sło­
w ach przemawia, do serca słuchaczy— oni z za­
dziwieniem pytają do koła —kto jes t  ów zmarły 
przyjaciel pana N audst a? kto je s t  ów Boisso- 
nade, o którym tak pięknie napisane wspomnie­
n ia ,  odczytał stały sekretarz akademji:— Des 
Inscriptions et Belles lettres, na posiedzeniu In­
sty tu tu  12go listopada.

P raca  ta więcdziennikarsko-kronikarska, praca 
kończąca się dzisiaj, a rozpoczynająca się na za- 
ju trz ,  nieustająca, niewyczerpana, nieskończona 
p raca  Penelopy, je s t  to najniewdzięczniejsza za­
razem p raca—co to znaczy dła Czytającej p u ­
bliczności, dla tego nowożytnego Minotaura, kto 
jest Paweł czy Gaweł co się podpisuje u spodu? 
co j ą  to in a  ochodzić,ile go to kosztowało pracy, 
zajęcia, nauki, by zdobyć nakoniec sposobność, 

-zabawienia jej na chwilę? co j ą  to wszystko ob­
chodzi? Jeżeli zabawny jesteś, tern lepiej dla cie­
bie i dla niej— a jeżeliś nudny, to choćbyś był jak  
król Szloma mądry, to cię nawet na próg łask 
swoich nie puści...

Publiczność je s t  jak ów  anglik znajom y Ver- 
Beta, co go nudził bez ustanku, prosząc, aby w  ja ­
kimś lichym  Albumie narysow ał mu konika, a 
kiedy wielki ten artysta, w kilku pociągnięciach  
ołówka, zrobił mu nakoniec jakieś licho siedzące 
na koniu pełnym życia i ruchu, zadziwił się prze­
straszony w yspiarz usłyszaw szy że Y ernet żądał 
od niego kilkaset franków — „O! wykrzyknął po 
sw ojem u, ależ to pana kilka sekund zaledw ie ko­
sztow ało pracy?*1'—Praw da , odpowiedział mu 
mistrz pow ażnie, ale, aby tak zrobić w kilka se ­
kund, kosztow ało mię to trzydzieści lat trudu, 
zresztą, dla żartu jedynie, żądałem zapłaty, weź 
to  pan na pamiątkę V erneta i bywaj mi zdrów  
przychodniu  z zamorza!!

Któż kiedy z czytelników Debatów których 
jednym z najpracowitszych redaktorów był nie­
boszczyk Boissonade, kto troszczył się o to, że 
człowiek te i, była to bibljoteka i erudycja cho­
dząca? że on pisał po grecku i po łacinie, jak  gdy 
b y  s ię  wychował w Atenach i urodził w Iłży iYne?... 
W ieluż to z nich wolało może słuchać na tein s a ­
mem posiedzeniu 12go listopada: zdania sprawy 
o pracach akademji francuzkiej w Atenach, przez 
p. Gruigniaut niż tego wspomnienia o skromnym i |
uczonym redaktorze Debatów. Więcęj ich zajęły I 

— j — ■ «  ■ T M n i a M j m a a n w m ł n i  w  im — li w
dna z cech posiadania, szczęśliwemu nabyw ­
cy skarbów zdaje się żeo n e  przyr-osły do nie­
go, że ma je od urodzenia. A w grze pana 
Sw ieszew skiego ustęp przeszedł bardzo nie­
znacznie, przynajmniej nie sądzimy żeby w ię­
kszość widzów która nie czytała  pewno sztu­
ki potrafiła w tem miejscu dokładnie ocenić 
m yśl autora.

Pow tóre zauważaliśmy że pan Sw ieszew - 
ski, w  miejscach mających wyrażać gniew, o- 
burzenie, lub inne jakie podobnego rodzaju 
uczucie, przechodząc do niższej skali głosu, 

^śpieszy się z wyrazam i jak gdyby je chciał 
czemprędzćj wyrzucić z piersi. Ta szybka  
m owa jest dobra, ale nie zawsze. A w każdym  

■f3tz\e nie można jednego i tego sam ego chara­
kteru wszystkim takim miejscom nadaw ać, tu- 
thj cieniowanie koniecznie jest potrzebnem. 
Zaw sze jednak panu Swieszewskiem u należy  
się  zasługa że dobrze odegrał rolę trudną i 
niewdzięczną poniekąd.

Role przeżytych światowcóW najw łaściw ­
szemu można powiedzićć są dla talentu pana 
Żółkowskiego. N a tem pólu zebrał on najpię­
kniejsze swoje laury sceniczne. Rola barona 
należy do tćj samej 'kategorji, nic w ięc dzi­
wnego że  znakomity artysta dorów nał wnićj 
sam sobie. Z pana Żółkow skiego powinni ar­
tyści brać wzór, jak  pojmować należy posta­
cie panów, tak zwanych ludzi wielkiego św ia­
ta. W  grze jego nłemasz jednćj fa łszy wćj tttr-

może piękne i p-aży teczne, archeologiczno-geogra- 
fiezue praee młodych wyehowańców szkoły nor­
malnej. pp. H eysey a, Perro ta  i Iiinstin’a, i ich 
pamiętniki: o Akarnanji, o w yspach  archipelagu 
Tha.sos i Krecie—niż cała nauka i erudycja zmar­
łego Boissonadea. Nieina więc tu co lamentować 
i narzekać, potrzeba schylić głowę i pobożnie 

fprzyjąc ten wyrok że obecność (actualite) je s t  dziś 
wszystkięin, jest duszą naszego czasu!

Obecność naprzykład: Jest  to prz.ecięcie kanału 
Suezskiego. Artykuły więc o tein przedsięwzię­
ciu pisane i wiadomości wszelkiego rodzaju, p o ­
szukiwane są  chciwie. Każden co podpisuje lub 
niepodpisuje na akcje 'tej kompanji św iata—chce 
wiedzieć wszystko co się tej sprawy dotyczy. 
P. Ferdynand  de Lesseps, wielki przedsiebierca, 
niezmordowany promotor tej spravvv, jes t  to bo ­
hater  dnia dzisiejszego, prawdziwe wcielenie o- 
becności!

Widziałem z dzienników, że i u was nie obeszło 
się bez wielkiej sympatji, dla tak pięknej myśli i 
dla tak  wytrwałego charakteru p. de Lesseps— 
spodziewam się więc że nieodrzeczy tu  będzie p o ­
dać waszej publiczności, w  kilku słowach sk re ­
śloną biografję tego człowieka.

Ferdynand de Lesseps należy do rodziny, któ­
ra  niepospolite zajęła miejsce w historji ostatnich 
czasów swojego kraju. Ojciec jego, hr. Mateusz, 
je s t  to ów konsul jeneraluy  i pełnomocnik fran- 
cuzki w Egipcie, który tyle się odznaczył po od ­
wrocie wojska w 1804 r. w pośród zaburzeń, j a ­
kie wybuchły w Kairze około tej epoki i w- p o ­
śród oporu jaki władza turecka znalazła w ludno­
ści arabskiej—bunt i domowa wojnastały  się rze­
czą powszednią w Kairze. W  jedne j  z takich za­
mieszek p. Mateusz de Lesseps ochronił w swem 
mieszkaniu i energiczuem postępowaniem ocalił 
życie temu, k tóry  będąc wówczas pułkownikiem 
tureckiego wojska, został później samowładnym 
panem Egip tu— Mechmetowi Ali!

Z tąd  to pochodzą stosunki Lessćpsów, z p a ­
nującą rodziną w Egipcie—i ta Stała i niezmienna 
przyjaźń, k tó rą  tak święcie dochowali dla nich 
synowie Mechmeta-Ali. Hr. Mateusz, zostawił 
3ch synów i córkę, najstarszy Teodor, jfest dziś 
pełnomocnym ministrem lej klassy i dyrektorem 
konsulatu w ministerjum spraw  zagrąuicznycb, 
po nim następuje Ferdynand, a najmłodszy jes t  
Juljusz, ajent Tunetańskiego Beja we Francji. 
Córka poślubiona została doktorowi Cabarrus, 
synowi znamieninej pani Tallien i największemu 
z przyjaciół Emila Girardin a.

Powiedzmy tu słówko o stryju i cli, Jauie-Chrzci- 
cielu L esseps— towarzysz niefortunnej w yprawy 
około świata p. de Lapeyrouse, w yprawiony od 
niego z Petropawłowska w Kamczatce, z depeszami 

| do królń Ludwika X VIgo— przywiózł ón ostatnią 
I wieść o sławnym owym żeglarzu do Francji i był

ty. Zachowania, postawy, giestu żadnego nie 
zaparłby się żaden ze światowcóW; dla pana 
Żółkow skiego najwyższe szczeble tow arzy­
stwa nie sa obcemi, szukał on na nich swoich

a  J

wzorów i potrafi ciągnąć z nich użytek. A  ra­
dzimy d latego zapatrywać się na niego w tym 
w zględzie, że nie zaw sze salon, znajduje u 
nas godnych dla siebie przedstawicieli. Jeżeli 
teatr ma w pływ  wyw ierać, to jedynie przez 
prawdę jaką w nim będziem widzieli. Jeżeli 
jednostka pozna się w typie, to moralność w y­
powiedziana będzie w pływ ać na nią, przeci­
wnie zaś się stanie, jeżeli hrabia lub baron 
spotka się na scenie ześm iesznćj karykaturze 
która doń żadnego nie ma podobieństwa. — 
Ważnem to jest szczególniej dlaartystów  od­
grywających role pierwszych kochanków, 
którzy powinni znać, że tak powiem, na pal­
cach, świat, którego są po większćj części 
przedstawicielami na scenie.

Pani Rakiewiczowa w roli Fryderyki dru­
gi raz dopiero w ystępow ała na scenie naszój, 
ale nie zdaje fiam się ie b y  ta rola była zu­
pełnie w łaściw ą jćj zdolnościom , bo nie m ó­
wiąc już o całości, w  najważnłejszem miej­
scu, w  scenie końcowej, artystka zupełnie  
chybiła effektu. Ta Fryderyka w ydaw ała nam 
się zimną i obojętną, g łos wprawdzie s ły sze ­
liśmy^ i l e  -z sćrca nic nie sz ło , w ięc i  do ser­
ca  nie w nikało. Pani Rakiew iczow a ma 
wiele przymiotów jmżtjdanych w  artystce

jedynym  człowiekiem k tó ry  ocalał z tej smutnej 
wyprawy. Syn jego je s t  dziś konsulem jeneral- 
uym w Bejrucie.

W róćm y do p. Ferdynanda Lesseps’a. Rozpo­
czął on swój dyplomatyczny zawód w Kairze 
w 1818 r. jako  Elcveeoosul; mianowany wkrótce 
konsulem, i konsulem jenerąlnym, przeniesiony 
został do Malagi i do Barcelony, gdzie w l8 4 2 r .  
energją swoją i przytomnością umysłu, poskromił 
rewolucyjny w ybuch tego miasta, ocalił fortunę 
i życie swoich współrodaków, osiadłych w tym 
kraju i całej rodziny kapitana jeneralnego, którą 
osłaniając własną osobą i odwagą, przeprowadził 
przez całe miasto do portu, wśród wzburzonego 
pospólstwa. Nikt dotąd nie zapomniał tutaj i 
w Hiszpanji. ani tego postępowania p. Lessepsa, 
ani wdzięczności publicznej, k tó ra  je  w ynagro­
dziła tak rozgłośnie w swym czasie.

W  r. 1848 mianowany naprzód pełnomocnym 
ministrem w Madrycie, gdzie wkrótce zastąpiony 
został przez zięcia Napoleona, udaje się najtoniec 
z nadzwyczajną missją do Itzymu. Wiadomo je s t  
wśród jakich  to okolicznościzłożył on swój urząd 
i udał się do Egiptu, gdzie odtąd zostawał ciągle 
aż do tej chwili.

Oppozycja którą wielki pomysł pana Lesseps’a 
spotkał w rządzie angielskim, wytrwałość jego, 
powszechna sympatja, i otrzymany nakoniec sku­
tek usiłowań i pracy, wysoko dziś postawilyjego 
osobę, a jakież miejsce gotuje mu przyszłość, j e ­
żeli Bóg uwieńczy to wielkie jego dzieło: kanał 
Suezki! Dwieście miljonów pierwszego podpisu 
akcji, pokryte zostały dzisiaj w samym Paryżu 
tylko i dowodzą jaśnie, jakie echo znalazło tu  
przedsięwzięcie śmiałe Lessepsa we Francji!

Obecność jeszcze — jes t  to spraw a wytoczona 
panu Montalembertowi przez urząd publiczny, 
przed sądem 6ej izby poprawczej policji, za jego 
artykuł tak kolący i śmiały, umieszczony w kor- 
respondencji pod tytułem „Anglicy w Indjach“
0 czem już wiecie z dzienników. Sprawa ta roz­
wiązała się 24go tego miesiąca, potępieniem sła­
wnego mówcy, na 6 miesięcy więzienia i trzy ty ­
siące franków— a gerens dziennika Korresponden- 
ta  p. Douniol, skazany został na miesiąc więzie­
nia i na 1000 franków grzyw ny—obrona powie­
rzona była pp. Berryer i Dufaure; przytomni tej 
sessji opatrzeni biletami powiadają, że tym razem 
p. Dufaure, logiką, ścisłością i mocą argumentów
1 dykcji, przeszedł B erryera—partja  legitymisto- 
wska była nieobecną prawie, za to Orleaniści naj­
większych swoich posłali przedstawiciel1, Thiers, 
Broglie, Villemain, Odillon Bąrrot i t. cl. Były 
przytomne również: żoną pana Moutalemberta i 
córka jego vice-brabina de Meaux z mężem.

Tego wyroku każdy się tu spodziewał, a jeżeli 
J sąd kassacyjny, apelację odrzuci, to nąjsmutniej- 
j s7-**111 te^o wypaókiem^będzie ^to, iż p o tn ien ie

zw łaszcza w rodzaju ról któremu się pośw ię­
ciła , ma ona więcej od tego wszystkiego, bo 
sympatję publiczności, którą zyskąła  od pier­
wszego razu wyśtąpićhia. !®*tvidejsża więc jej 
droga niż innym byleby chciała korzystać 
z rad i uwag doświadczeriszych artystów naó 
szych, ktÓVzy żyćźliw i o dobro sceny, z ka­
żdego jej powodzenia cieszyć się będą. Rolę 
przedewszystkiein trzeba studjować i zam iło­
w ać się w nićj, trzeba wniknąć w głąb myśli 
autora i starać się oddać wszystkie odcienia  
jakie on pragnął uwydatnić. A przedew&zyst- 
kiem trzeba tak się wdrożyć w charakter śtu- 
djowany, żeby wystąpiwszy na Scenę niemióó  
innych myśli, innych uczuć, tylko ’myśli i ti- 
czucia osoby przedstaWiattśj. Kto w rolę sw o­
ją nie uwierzył, w tego grę nie uwierzą nigdy 
widzowie.

Panna Dutkiewiczówna w roli margrabiny 
w yw iązała  się dość szczęśliw ie. Panna ZiWol- 
ka, w  małej uwojćj rolce naiwną jest w mia­
rę, chociaż trochę zbyt m ałodbała o tu ch y  ze­
wnętrzne. Trzeba pamiętać że to ijest córka  
margrabiny, panna żyjąca w -najwyższym  
św iecie arystokratycznym  iw  którćj naiwność  
a nawet głupstwo riigdy w gminność przecho­
dzić nie powinny. Zresztą panna Ziwolka jest 
początkującą, i bacząc na to nie raożca od 
niej żądać zbyt w iele. l8t); j

. : , j  O.-, 1 ' i i r  .



dzisiejsze postawi p. Montalemberta, pod rozpo­
rządzeniem nowego prawa, o środkach admini­
stracyjnych względem potępionych, takiej kary 
wykroczeń.

Ale zostawmy na stronie smutne te uwagi, a 
pędźmy z innymi w stronę gdzie nas nowa pow o­
łuje obecność.

Obpcność teatrów — dwa miesiące juz’ blisko, 
jakeśmy ani zajrzeli za paryzkie kulisy, przeleć­
my więc dziś nad niemi balonem tylko, k tóry  oto 
nas czeka u progu. Mało wybranych!! Zapow ia­
dam to wam naprzód —  patrzcie tam w łacińskim 
wydziale miasta. Odeon jakby  z rękawa sypie no- 
werai sztukami; Frontyn chory (Frontin malade) 
1 akt Jul. Viardo, i dela Mode lene—końska m u­
cha (la Mouche du Coche) 1 akt Marka Monnier, 
Veuus Milo, 3 akty komedji wierszem Lud. d’As- 
sas — W ola  córki (Ce que filie v6ut) 1 akt Lud. 
Haleyy —i nakoniec Helena Peyron,«dramat w 5ciu 
aktach!!! wierszem!!! Panie zmiłuj się nad nami! 
Lud. Bouilhet.— Pierwszą produkcje~-~poczynają- 
ce talenta! to też jak  mówi polskie przysłowie: 
„Pierwsze koty za płoty.“ Lećmy dalej czytelni­
ku kochany.— W  Palais Royal-. Puncz Grassot’a 
nazywa się to a propos w 1 akcie, Grange i De- 
lacour słusznie ktoś powiedział „ c’est un  mat a 
propos“ znamię kawowe (grain de cafe, jak  grain 
de beaute). Bo o to rzecz cała chodzi w trzech 
aktach tej sztuki, napisane) na pierwsze w ystą; 
pienie aktora Pradeau. I sławna to jes t  rzecz to 
kawowe znam ię , kiedy publiczność niewymyślna 
przecież w Palais Royal, nie pozwoliła dokoń­
czyć jej naw et—pax eis!—chez une petite dame, 
szuflada dla Ravela — 1 akt Alb. Monnier i Ed. 
Martin, Ravel pomyłką w pada do wiełkięj pani, 
biorąc j ą  naturalnie za jakąś  kamelję— reszty się 
łatwo domyśleć— a więc łećtny dalej.

W  wielkiej operze słyszycie straszne oklaski, 
osypują one nową tanecznicę pannę L it r y , przez 
zapał narodowy, frańcuzi by j ą  radzi wynieść pod  
niebiosa, ale niestety! lecimy dalej!

Nie zachodźmy nawet do teatru de la Gaiłe, 
k tóry  tak się nazywa właśnie dla tego źe wiecz­
nie szlocha i płacze —  gotowibyśnąy równie roz­
płakać się z rozszlochanemi szwaczkami i t. d., 
słuchając tego strasznego drammatu. Trzęsawi­
sko wierzbowe (la marniere des Saules) k tó ­
rego sam tytuł już daje trzęsiączkę— a kiedy p o ­
myślę że to zlepiły ręce bez głowy pp. Alf. Broi 
i Kar. Lemaitre... Lećmy dalej!!

Zatrzymajmy się na chwile w Gymnase, bo tam 
stary Scribe pożyczył swego imienia, tylko imie­
nia, by ochrzcić 5 aktów komedji p. Boisseux, 
pod tytułem WigiljaRegencji(Trois Maupin ou la 
Veille de la  RegCnce)— lećmy dalej!!

Słyszycie jak  tam w teatrze francuzkim przy­
klaskują Rzymianie (la Claque) — jes t  to pow o­
dzenie pełne szacunku  (sucees d'estime) jakie sp o ­
tkało nową sztukę, słynnego korrespondeuta de 
Flndependance Belge, niegdyś Juljusza Lecomte, 
pod tytułem: łe Luxe— nie światło, ale błyskotki, 
nie komedja ale zgrabna fraszka. Lećmy dalej!

A zatrzymajmy się ostateczuie w Vaudevillu, 
gdzie Octave Feuillet, wyprowadził w poniedzia­
łek na scenę swoje M iło stk i ubogiego m łodzień ­
ca (Roman d'un jeune homme pauvre). Znacie za­
pewne śliczną tę powiastkę z Revue de deux rnon- 
de, nie tna więc co wam rozprawiać o sztuce — 
powiedzmy tylko, źe powodzenie jej było nie­
zmierne a będzie to zapewne jedyne, wielkie i s ta ­
łe powodzenie sceniczne tej zimy w Paryżu.

Latając tak po teatrach, widzę żem zgubił no­
we xiąźki trzym ine dla was właśnie pod pachą, 
do przyszłego więc listu zostawiam rzecz o tym, 
bo trzeba kupić i przeezytać. Y.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA
T ft I e g r  a m y.

L o n  d y  n 3 g r u d n i a .  Pocztą lądową 
z Bombay 9 listopada nadeazłe raporty  donoszą, 
źe ruch handlowy dowozowy i wywozowy, jest 
bardzo pomyślny.

Statek Kangura  przybył z New-Yorku z wia­
domościami z dnia 20 listopada. Biega tam wieść, 
że mocarstwa zachodnie zamierzają z K uby i P o r ­
tico irobid 'W pol niezawisłe Królestwo.

P a r y ż  3  g r  u d  n i  a (wieczór). Dzisiejszy 
Moniteur donosi, źe hrabia M ontalem bert podał 
się do appellagji po otrzym aniu wiadomości, że 
Cesarz darow ał mu zupełnie [fyaęy przez s ą d z a -

C feęd ą  mHY  4 .9Wyrokowane. Są<Jy’jjędą ipmły,
Cia JsWMtję, k tó rą ‘ta appellacja  w ____________
ogłasza protestację p. Montalembert, w k tó rś jp o -

*;4hniteur

wiedziano: Założyłem appellację w terminie p ra ­
wem przepisanym, żadna władza we Francji nie 
ma dotąd prawa darowania kary, która jeszcze 
nie je s t  przez wszystkie instancje sądowe zatwier­
dzoną. Ja  należę do liczby tych, którzy jeszcze 
dotąd wierzą w prawo i nie przyjmują łaski.

M a r s y l j  a 1 , g f  u d  n i a.  Paropływ po­
cztowy z Konstantynopola 24 listopada przybył 
do naszego portu. Wszystkie listy z Kandji po ­
twierdzają wiadomość, źe agitacja coraz się wzma­
ga, w skutku pogwałcenia przyrzeczeń rządu. Lud 
zakupuje broń i ammunięję. Sami pasza obawia­
jąc  się powszechnego powstania, zażądał znacz­
nych posiłków.

—  Rząd turecki zamierza powiększyć podatki 
w państwie, zwłaszcza podatek od ty tuniu i wpro­
wadzić nowy podatek gruntowy.

M a d r y t  1 g  r u d  n i a. Królowa zagaiła 
dziś osobiście posiedzenia kortezów. Jej K. Mość 
została przyjętą z najżywszym zapałem ze strony 
kortezów i ludu. (In d . Belge.)

A N G L J  A.
Londyn ł  Grudnia■ Wczoraj Jej Kr. Mość pomi­

mo burzył deszczu, odbywała przegląd części w oj­
ska stojącego wAldershott,  a wieczorem wróciła 
do Windsor.

Pan  Montalembert pisze dziś w dzienniku Times 
do swoich przyjaciół w Anglji, aby zaniechali za­
miaru zbierania składki na zapłacenie 3000 fr. k a ­
ry  przez sąd przeciw niemu zawyrokowanej.

Deputacja występująca w imieniu 300 najzna­
komitszych domów handlowych , przedstawiła 
się wczoraj lordowi Derby z prośbą, aby rząd się 
przychylił do prośby sir Jakóba Brooke i odku­
piwszy od niego jego państwo Sarawak na w y ­
spie Borneo, wcielił takowe do posiadłości An­
glji. Pierwszy minister udzielił jej odmowną od­
powiedź. Lord Derby uczynił uwagę, źe takie u- 
święcenie tego rodzaju przedsięwzięć, byłoby na 
przyszłość niebezpiecznym przykładem. Prócz te ­
go nie ma pewności, czy sir James Brooke ma 
prawo odstąpić komubądź swoje tytuły do posia­
dłości Sarawaku, a nakoniec rząd angielski prze­
ciwny je s t  wszelkiemu powiększeniu terry- 
torjum Anglji.

Most Yictorja w Montreal w Kanadzie, najwię­
ksza tego rodzaju budowla w całym świecie, ma­
jąca uzupełnić sieć kolei żelaznych amerykańsko- 
kanadyjskich, ma być gotowym W październiku 
1858 r. Tym sposobem zaprowadzona będzie bez 
przerwy komunikacja na 1200 mil angielskich 
długości między Chicago, które jes t  środkowym 
punktem zacbodui punktami nad brzegiem oceanu 
atlantyckiego. (Neue Pr. Z  tg .)

—  Dzienniki sądowe zawierają dziś dwie inte- 
ressujące wiadomości:

Między tętni, którzy wczoraj mieli być przypu­
szczeni jako attorney?s przy Bail Gourt, znajdo­
wał się gentleman mahometanin, nazwiskiem 
Gomrooden Tyabje, który pracował według wszel­
kich przepisów u  jednego adw okata w Londy­
nie i zdał examin bardzo chlubnie. Ponieważ ob ­
jawiły się niejakie trudności w przedmiocie przy­
sięgi, jaką  składają w szjscy  nowo przyjmowani 
adwokaci, przeto urzędnik sądowy Crompton, o- 
desłał kandydata do uroczystej audjencji i sp ra ­
wa ta przedstawioną została do decyzji sądu, któ­
ry dziś z rana zasiadał. Lord Campbell wyraził 
się w następujący sposób:

•>Zawiła to kwestja w przedmiocie przysięgi, j a ­
ką powinien złożyć jeden gentleman wyznania 
mahómetańskiego, przedstawiający si ę jako ad ­
wokat, ale który nie może sumiennie wykonać 
przysięgi, naznaczonej w pewnej okoliczności, 
albowiem w niej znajdują się Wyrazy: „na p raw ­
dziwą wiarę cbzześcjaniaa.'“ Idzie tu o zdecydo­
wanie, czy potrzeba koniecznie, żeby żłoźył taką 
przysięgę?

Moi uczeni koledzy i ja  roztrząsaliśmy tę kwe- 
stję i sądzimy, że złożenie tej przysięgi nie powin­
no być od niego wymagane, ponieważ orżed przy­
jęciem na poprzednich posiedzeniach parlamentu 
nowego prawa o przysiędze, dla otrzymania s to ­
pnia adwokata nie była wymagana przysięga o d ­
rzeczenia Uię wszelkiej innej religji, tylko jedynie 
przysięga wiernóści, tddzież ta, którą zobowiązu­
jem y się postępować z prawością w obowiązkach 
adwokata. Ten gentleman zatem może być przy­
ję ty  jako  adwokat, złoźyWszy przysięgę wierno­
ści i postępowania według praw i uczuć honoru 
w wykonywania tych obowiązków.

Ran Comroodeq T^yabje wykonął następnie 
przysięgę-w-fbnn ie, jaka  mogła najlepiej wiązać  j e -  
go sumienie, t.j . wziąwszy koran w obie ręce, z k tó ­

rych prawa była obnażoną i podnoszącigo do w y­
sokości czoła, a następnie ąałnjąp.

Lord Campbell przemówił do nowego adw oka­
ta, życząc mu najlepszego powodzenia w jego  za­
wodzie. Pan Comrooden Tyabja podziękował sza­
nownemu lordowi i oddalił się pozdrowiwszy 
wszystkich sędziów.

Druga wiadomość, o której wspomnieliśmy, 
je s t  dowodem, jak  niekiedy literalne trzymanie 
się praw angielskich, może być przeciwne prawom 
ludzkości. Jest to fakt następujący:

Z zeznania p. Higgs, gubernatora więzienia za 
dłqg w White Cross, p .  Butler doktora i p. F ran ­
ciszki Lewis, córki zmarłej tamże p ,  Bęown, o k a ­
zuje się, źe taż p, Karolina Brown, żona zacnego 
kupca wiktuałów i niegdyś właściciela oberży, 
położonej przy Leandenhall S treet,, została osa­
dzoną w temźe więzieniu w dniu 20, listopąda, 
z mocy wyroku sądu hrabstwa W hitechapel, ska­
zującego j ą  na 10 dni aresztu za niezapłacenie 
kwoty 30 szył. (9 Rs.). Była to kobieta 80 łetńia 
i dawno już przed aresztowaniem przyprowadzo­
na do najwyższego stopnia niedostatku, tak, że 
często nie miała na chleb dla utrzymania życia.—  
Dla tego kiedy ta nieszczęśliwa ątarusska została 
osadzoną w więzieniu, była oną w stanie zupeł­
nego wycieńczenia sił w skutku braku pokarmu. 
Skoro jej dano pierwszy obiad, rzuciła się z wielką 
chciwością na sztukę mięsa, ale ponieważ nie mia­
ła zębów, przeto połknęła mięso bez stosownego 
pożucia, co spowodowało silną niestrawność. — 
T a  słabość pogorszona stanem osłabienia i wie­
kiem chorej, zakończyła się śmiercią, pomimo n a j­
troskliwszych usiłowań, sztuki lekarskiej. Sąd 
śledczy dał decyzję, że to była śmierć z przyczyn 
naturalnych. Niektórzy ezłonkowie tego sądu 
przysięgłych, wyrazili swoje oburzenie, z pow o­
du uwięzienia kobiety 80-letniej, biednej i słabej, 
tem bardziej, że to uwięziehie nie pociągnęłoby 
za sobą umorzenia jej długu. Uważali Zatem ten 
akt sądu za największe okrucićństW o, nie dając 
się niczem usprawiedliwić. Inny przysięgły zade­
klarował złożyć dowody, że jeden sędzia h ra b ­
stwa posłał do więzienia na dłuższy jeszcze czas 
za drobniejszy dług starca mającego 84 lat, a k a ­
pitan Higgs, gubernator więzienia oświadczył, źe 
niedawno jeszcze miał pod swemi kluczami s ta r­
ca także przeszło 80-letniego, za dług 4 szył. 4 d. 
(mniej niż 1 Rs. 50 kop:); -gr ozem jeszcze połowę 
stanowiły koszta sądowe. (Ind . Belge.)

C H I  yfiF ,T n  s i  yrafcdmg
W  Kantonie, według ostatnich wiadomości z d ,  

13 października, trwa niezachwiana spokojność. 
Jeneralny gubernator RM-Kwa, wydał prokla­
mację, w której wzywa wszystkich mieszkańców, 
aby powrócili do miasta i zajęli się qa nowo sw e­
mi zatrudnieniami. W  skutku tć^o, z kaz'dym 
dniem przybyw a ich znaczna liczba. LT!ice nowe­
go miasta, bardziej są ożywione niż starego mia­
sta, w pierwszem już WięKsza część sklepowi ma­
gazynów je s t  otwarte. Angielski kapelan wie-• 
lebny Huleadt, zaczął już na uowo ’rózdawaómię- 
dzy ubogich porcje ryżu po 4 do 500 codziennie. 
W  szpitalu leży jeszcze około 12 chińczyków. 
Garnizon angielski urządził sobie teatr am atorski/ 
który znajduje wielu lubóWńików. Pułk 59ty U- 
dał się z Kantonu  do Hong-KoUg i ma podobno 
udać się do Przylądka. Pułk ten, który od roku  
1849 znajduje się w Chinach, przez cały ten CZAs 
stracił 1170 ludzi, to jest PO bfficerów, 498 żoł­
nierzy, 35 kobiet, 106 dzieci, 930 ludzi jako inwa­
lidzi powrócili do Anglji. (Neue Pr. Z tg .)

F R A j j ’N C J A.
P aryż 1 Grudnia. Jedynym ’zewnętrznym w y­

padkiem który zwrócił dziś uwagę publiczną, by ­
ło otwarcie kortezów w Hiszpanji, ale dotychczas 
nie otrzymaliśmy textu mowy królowej hiszpań­
skiej. piiurns .ninsTolrin wfossrj i eorisóśd

Z innej s trony listy z Londynu donoszą, że p ro ­
ces pana Montalembert sprawia daleko większe 
wrażenie po tamtej stronie kanału, niż w miejscu 
gdzie się Odby wał. T o n  prassy angielskiej jes t  na­
der gwałtowny, co zresztą łatwo się tłplpaczy li- 
cznemi konfiskatami kaźdągo z dzienników tamtej­
szych w obrębie Francji. Przeglądy miesięczne, 
tygodniki, były prawie gwałtowniejsze niż codzien­
ne gazety. Nawet w City widocznie bardzo do ser­
ca wzięto skazanie pana Montalembert jako  kwe- 
stję osobistą. W ydano  w osobnym tomie srezó- 
gółowe sprawozdanie z całego processu z portre­
tem oskarżonego. Co do składki zbieranej w An­
glji na zapłacenie kary przez sąd  wyznaczonej, p.

M iędzy artykułami publikowanemi w e Francji



w  przedmiocie tego samego prócessu, szczególny 
zwraca uwagę jedeuógłoszony w Union d e l'Orient 
i przypisywany panuiFalloux.

Ciągle mówią o wielkich przygotowaniach w  n a ­
szych arsenałach, ajó opinja publiczna widocznie 
nap a kaja się Względem możliwości wojny. Kie­
dy kto chce zapewnić sobie pokój, powinien przy- 
gó¥owy\vać sic do wojny, mówi 'dawna maxy- 
ma ikcióska, 'afó  rfby mióe wojnę, nie dość jes t  
p rz^gd to^ać  j^c pbtrż^ba jeSzfćze żeby ona miała 
ważne pow ody  i feVby m ożna' ją, było prowadzić 
w korzystnych wmrunltach. Tymczasem właśnie 
w  całym dzisiejszym stanie rzeczy,’tego nie łatwo 
spotkać dfir otSzYfctfaĆ. Ci; Więc którzy tak samo -1 
Wolnie -tłomfcćzą i'amiary rządu franeuzkiego, dzi­
wne mdsząmióć' ^yobcM ćńia o jego zręczności* 
przypiatij^fc m’tif'igotoW'ds^Wdnnia ‘się tak lekko-' 
nrr ślnie: W w»jn§'ear'«>pejaiky.-v* •• ’ > -n

K  i-trespbtfdćhćjaPż T orynn  do dziennika P ays, 
z a p rz c cz ają ć w sże 1 kito p t*s t r a (fh ó m tak wido c z ni e 
przewidyw'a-riytt^ Wypkcóhadtzonym * mniemanych 
słów kłóltfl&apdy-nskTegoy Zapewnia jednak że króli |

la zbrojna w Indjach na teraźniejszą zimę dojdzie 
do 100,000ludzi. Rozmaite kontyngensy k ra jow ­
ców, dochodzą, jak  nam się zdaje, także do 1 0 0  
tysięcy, a przytem jeszcze Bengalja otrzymała 
znaczne kontyngensy z Madras i Bombay. Mimo 
to wsźystko jednakże, mówią, źe jesteśmy słabi 
co do łjczby wojska wszędzie, wyjąwszy może 
we własnym obozie lorda Clyde.

W ydany został powszechny rozkaz salu tow a­
nia i dzienniki kalkdćkie mówią w tym przed­
miocie:

vBardzo pożądanem byłoby, żeby krajowcy 
wszelkich stanów byli dbowiązani przymusowo 
do oddawania ukłonów każdemu europejczyko­
wi. Jeśliby oczekiwana proklamacja Jej Kr. M o­
ści zawierała postanowienie, źe krajowcy ba znak 
w yższo śc i naszejfó plenltem a  Winni są kłaniać się 
każdemu europejczykowi, miałoby to nader po ­
myślne ■ skutki. Chociaż europejczykom w ogóle 
die wiele chodzi o- Saliim ’ krajówćóW, będzie to 

 ̂zawsze dla tych ostatmch dowodem, źe 'wyższa 
i' władza nad niemi panuje i wszystko potrafi prze-

przerkówilulo ZiMbierzV-'ttyl’ko 'W znpęłnie innym i prowadzić co ża słuszne uzna.' 
tonie.’ *16 deldo «u błńhu i t t i  o leęso i  - j ę t y c h  i:tych  tiibag nie można jeszcze wn&sie póriiyfl-

Cesa-rz wróóFdofCompS&gneudiOpiero w sobotę • nie ’Względem WzAjeróńegó dobrego uśposo- 
ałfiÓ W ńiedzie lj j .  ł f e lŚ  jeS t t ^ tn 'p W s ie d Z e n ie  r a d y 1 h ien ia  m i e d z y  d w n m a  s t r n n j m i  f  Me-lic Pr 7. f i t )
ministrów, n« którein1 ma być obecny xinźe Na 
poleon, a na ktÓrśihfjtłyi^SW^ahłotzyć powsze- 
ebnvm'ifcics'eiJrtVtV ltnledrfh'Waźneikweatie tnaia bVcchriym Wić^eiÓitót ltaifdiłb'iWażoeikweatje mają być 
rt&YfWJSŚfró? x9d oeąrm ałpadloo oloyiq

Bar o ii Serbach minister sćsfei w Paryżu, wyje
c h a ł  w czhifa i ift) P 'e f^yś:btffga '.

l t r ; roq„{H pm icną.ą te  M.yspuo
Jezu ic i ,  zj .u Wielką gorliwością i pośpiechem bndn-.

bienia między dwoma stronami. (Neue P r . Z t g . )

I - ' p r  u s s ' Y.
Perl In 29 Listopada. Journa l d e  D r e s d e  organ 

pół-nrzćdowy kaski, Uznał za potrzebę Wystąpić
w obronierząd.u franćuzłuiłgo przeciw mniemanym 
atakom dziennikq>ib'nieipieckich.

Ci którzy bąćżnie uważali ruch prassy niemiee- 
fciej w ostatnich;cz,asach, nie dostrzegli wcale tyćh 

ją  so oj wspaniały, kosm,..* przy nltey Sevres, u  o- ataków. Dzienniki to, przedews/.ystkiem zaś pr.u- 
tycliczas ta. budov. Ii  ząkry ta j e s t  domem mieszkał- skie, zajmowały się prawie wyłącznie nową fazą 
nym, który-zostafiie rozebrany skóro kościół sta- , w ja k ą  kraj nasz wszedł na drodze konsty tucyj­
nie w ’zupelposci. Styl je s t  ten sam co w ko-; > nej. Można nawet z pewppścią przewidywać, źe' 
ściele §g<> Śulpi jusz'a, tylko nietyle prze^ćJrtiorły w miarę, jak  się rozwijać będą coraz bardziej in- 
qzdobamjj, jj \  ’ „VuJb r \ ^ M eP: Belgc.) i stytucje polityczne z tej strony Renu. Niemcy co-

— Patrie w d w ó c h  następujących ustępąęh sta- . raz bardziej zwracać będą uwagę na swoje własne 
ra się wzmocąić,wraże,nie-u»pakajająee jakie spra- interessa. Być może źe Jpurnul de Dresde nią rad
wił artykuł U dnsfitu lionnda  w przedmiociepogło-

fin fiinoisęi .n ob Ijjleoq iW it 
»Rowtórżyliśwy 'wczoraj z przyklaskiem ar ty ­

kuł C ansUlutionnela. Jtedn-ak*e.znajduje się w nim 
wyrażenie które zakłopotało nieco opiuję publi­
czną i nad którem niektóre dzienniki czynią roz­
maite uwagi i -kommentairze; powtarzamy jeszcze 
raz ten u5śtęjK,V) .eWob^e etseod yliwoneh

» oSądzimy źe nfóźetfiy żapeWnić źe w ostatnich 
a a a c h  nie zaśźedł źadćtf świeży wypadek mogą-cząsach nie zaszedł żaden świeży wypadek mogą 

cy zrtkdvjc'przjtphszezeriie, że tnoźe przyjść wkrót­
ce do zerkania miedzy Fćancją i Austrją.««

KoraentarŻtt śźĆżególifiie zwracały się na w y ra ­
żenie, źe m a ić 'p r zy jść  wkrótce do zerwania.

\  lliliatłl*'! > u*tłfi> tT e wyrazy zdaniem naszem, nie mogą rrnec za­
trważającego znaczenia i przekonani jesteśmy że 
mówiąc tak, redaktor C onstitulioiinela, 'miał za* 
miar rozprószyć wszełkię obawy publiczne. Z a­
miar jego był najlepsży i widocznie tylko sk rzy ­
wiony został, przez obrót stylowy.

,— Niektóre dzienniki zagraniczne, a gnędzy ni­
mi M orning Herald, nie przestają rozpuszczać 
w prze.dmipcię stągą pmysłów we. Włoszech, p o ­
głoski nipipiernie zątcyyaźające. M yrning Herald  
posuvya się :aź do powiedzenia, że według listów 
z Medjoiańp, uw frądfa ju& rew oluója  ipe Włoszech 
i  źe-,w s7 y s t ^ : h g i e ' d j * p e m d j / m e  w a lk ę  podobną 
do te j  ja ka  miała m iejsce w i848.ro/cu.

Są to" bardzo nifewłaściwed-smutne exageracje. 
Zawsze, a szczególni© w Jąkoli.cznościąch tak dra- 
źliwych, ohowtązkindzieąłników aż nadto są u s ta ­
lone i okrdśhłęe/;ttis. pówrnrty , one ani zamilczać, 
ani zmniejszać, a pi i *sd W  ć fi k t u , i nie możemy 
zan a d f o ó strzeg.ić .j> lddic KO ości, aby się miała na 
baczności przeciw milczeniu, zmniejszaniu lub prze­
sadzaniu faktów iw p’erwnym wyrachowanym in ­
fer? ssie i docfamy-źeęrzesadaknie je s t  najniebez- 
pieozni<»j9żefiłr- ,t)hsnfia einoate jstuiet oa  einsseiw

g p e c i - -  . .  . _
j e  s i ę  n a  k o r ż j ^ ć  I t a n a h r f -morskiego Suez, w do

V ł. tt CJ ij.l , . P 1 i'vt -1 t i. -— . .. I 1, ■ MkA w. A .1wód swojej aymjJatji dla tego wielkiego przedsię
wzięćłk00^ ® X8' # ia 7 /0 ; !k v ,«  9 i w £ ,«  7 l 7 jIftB ńh a’ , u , y

Pani feąrjpfj matka1 pana Ótlilón Barrot i pana 
Adolfa Barrohnasżpgó nowegó ambassadora wM a-

I l i
uisnev/oifipJi)

> będzie temu zwrotowi,,-jZły zwyczaj pubłieystów 
niemieckich, bawienia się daleko więcej rozprąwa- 

• mi nad tern co się dzieje i mówi za . granicą, niż 
nad wypadkami własnego kraju, powinien i musi 
ustać wraz z przyczynami aż nadto znanemi, k tó­
re zrodziły to ciągłe zajmowanie się obcemi s p ra ­
wami. Artykuł w Journal de Dresde ma tę wadę, 
ze bardzo zaległ i opóźnił się pod wzgjędem połp- 
źet.ia rzeOzy w Niemczech, gdzie . w ostatnich,,kij­
ku tygodniach starano się tylko bronić instyt.uęjj, 
konstytucyjnych i, prąwnóśęi przpęiw atakom,b*H' 
rokracji i stronnictwa feudalnego. 1 . usltB

-r- S ta tystyka wyborów którą przytoczyliśmy 
pod dniem 27inym b. m., według,,Nd/ionale Z lg*  
uważaną jes t  poyzszechoie za dokładną. Obejmu­
je  ona 345 wiadomych wyborów;iz pomiędzy o- 
gółu 352, a zatem prawie cało,ść rezultatów i li­
cząc 1)5 głosów lewej, strony liberalnej,. 128 mi- 
nisterjalnych, to jent dawnego lewego środka i 
nowych stronnikówigiibictetu (,te d wa stronnictwa 
zatem stanpjwią 223 głosy) 39 k ° P 8erwatystów, 
który,cb. część nie będ^ię. stanowiła ży wej opppzy-, 
cji gabiuetovvi, oS, kątplików którzy po najw ięk­
szej ęzęści wptują z..łjhemalistarąi, 18 głosów pola­
ków i 27, feodajnyćh, ta s tatystyka wykazująidla;

’ za^ąid liberalnych i gabj.ppta potężnie przeważną 
większość. Co do 34 dodatkowych wy borów, ó®

: nie mogą zmieąić gotowego już rezultatu , ponie­
waż.mężowie, polityczni, wybrani w kilku, razem 

’ kęllegjąćh, należą wszyscy do opinji liberalnej., 
Nątprahiie stronnictwa ijię będą mogjy być ostate- 

. czpie^ukjassyfikow.aae a*,, po' otwarcia posiedzeń
prąyvad|iwc*ych , , Ale wszejjti^, dotyc.hozasowe,óhs.
liczeniappzwalają przewidywać większość-dwóch 
tp e s ię ^ c z ę śc i  4.1» stroaniętwa liberalneg<>>i gabi- 

: netu Hbheuzollern Auerswald. ^9SÓłeVśld
j Ostrzegaliśmy eaytelnikówpraeciw autentyczho- 
ściipogłosek; które i przeznaczały -Eozmaitei-waźne 
posady dyplomatyczne,' to, tym to ,owym mężom 
stanu. Wczorajfmówiliśmy ukwetj źesdotąd nie maf, 
stanowczej decyzji czy siajdzie jak a  zmiana W po-' 
sadach reprezentantów naszycbiwe.Franfefurcie i 

! gdzieindziej. Dżłś możemy dodaić, źe według wszel­
kiego podobieństwa, ambassadorowńe prascy  
w Londynie i Paryżu, nie zostaną objęci zmiana­
mi jaki0  przewidują wasze dziennikf.f Przeciwni© 
sądzą tu, źe pp.TIatzfeld, b*ron,v. W erther, p o ­
zostaną na te raz .na swoicłh .‘posadach. qąlnoq i ink

Stany prowincjonalne w różnych prowincjach, 
źwćłaen są na'dtiefi 1 2 gó grudnia. ( I  B )
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D O I f f i i l E I l i ;  

g P R X E D l i ;  T R Y K Ó W
z ow czarn i w Kołyszowicach (Kotlischowitz) p o d  To­
szkiem  (Tost), znajdującej się o 3 mile od  miasta Gli­
sta Gliwic w górnym  Szląsku położonej ,  rozpo czę ła  się 
z dniem 25 L is top ada .

T ry k i  w ystaw ione  na sp rzed aż  są silnej} szerokiej 
budowy, a odznaczają  się tyle obfitością, ile nadzwyczaj­
ną cie-nkością runa. W  przecięc iu  s t rzy żo n o -z  każdego 
po trzy funty wełny, na ostau iun  targu, po 120 talarów 
centnar sp rzedane j.  Cena t ry k ó w  ustanow iona między 
iO .a ł OO tal, za sz tukę ,  a w zg lędem  ■ bliższej u m ow y  
P P .  obyw ate le  r a c z ą  zgłosić się do

ZYGMUNTA GUBiDZE
(Nr 551—2' w Toszku T ostj w górnym Szlązku.
a ^ t s s i s a t ł s s m ts s ż s s
^  P o d p isan y  utrzym ujący

GŁÓWNY SKŁAD CUKRU
Z F A B R Y K I W A L R N T Y N O W  ^

zaw iadam ia, iż sp rzed aż  CTJKRU en g ro s  o d b y w a  w 
jć się w K au to rze  'moim, p rzy  ulicjr G ran iczse j  N r  s

107-7 o.
iczse j

_ ADOLF SCflffF. 0 »
j g a Q i . - y n n n  . 1 w  tu ., (N r  5 5 7 - - S ) .  $

Z nany  dd lut k ilkunastu u \
h »  i u

na ł a w n e  w ygu b ia jący  n a g n io tk i,b e*  u ty c ia  
' o strych  n arzęd zi,

można nabyć każdego czaku w sklepie Rozmaitości M. 
: kódopaćkiegó, przy ulicy Kiakowśkie-Przecirnieście w dba­

niu Blrihma Nro, 3 85 ,  ofiok Kościoła RK. k,arrne|itń\v.—  
\Vspomniony Płyn* składa się z.Nni Igo  i 2go, z którego 
drugi Nufeer śluży na uleczenie odzlębteota wszelkiego ro-  
drajń. u u : ‘ (Ner 561. —  1 )

PK?,yjECHAjLI po WARSZAWY rzyc ny 63 i, Zieliński Fra.
Bi,aikou)ski Je.żpf ofiy- , o.b- ^jŹeromp np 60

z L iso w k i  n r  póG, Domań choieski Konst,  o]py. z.Ra-
. AL -1L'. £ ‘ts,_d'.a i -  ry ż a  n r  7o9. , ’r ,śki F e l ix  obył z S to k u  itr r ^ ż ą  i 
i 5.8,4, Górski R onst.  oby  w. w-ijjcHAŁi Z w a r s ? ą v y .
ż T ó łu m in a  n r  625, Gra- 'Beyer K a ro l  fo to śrą .  
bówski Maxy. hr. /. Ź u ko -  do K rakow a^  Rięhter Ant-
w a n r  625 , ,  Mogielnicki techn ik  do O pola , Dan.it-

: J e r z y  ob. z gub. Mińskiej śki Ant. oby. do Gołębia,
n r  4 14 ,  Turski X a w e ry  Marczewski J a k o b  ob. do
sędzia  p ó k o ju  z Sulaiie- B rześcia  Lit.

—  W  dniu w czorajszym  p rzy jecha ło  do W arszaw y  
kole ją  żeiazhą osób 2 l 4 ,  wj-jechało 295.

  PaW#EiP5SEf£ pó«tanowiła przez
ec ia ln e^ b lu m  wHyhr pW.etłmiocie, że podpisu-

( ł  B.)

iwi o #ile wojska wjinujacn: bZ An-
i naflpsz^V t a^ tiVzne posiłki, źei europejska si- , \ Tu LilUiUL^4j^«r----------

i P ó t - in i p r r j a ł y  r o s a y jte i t i f ' .
D a ta tf  ij(d|«luierja:e •o#u,.w,»*oe-.

«^p;« ..K oa w *  n tn  w  a  w * « 4 * k j i  • 
, , dnia 6 Grudnia 1858 roku.

,S  «  P yyt y.

> f ' f .»  !»• ś e  r  »>-i
O b ił)-*b» v * 4 % )* v.a' 10-)• r*» ' ( s i r w . t  ku n .)
Bilety Wtafm K r ó le s tw a  P o id u !, )•

! L isty  zas taw ne ' b iałe , |li ■.(UvsjiufMirop*
ku.min; i ! i " f  i . III 100 z tu.

L id ty  ż a k ta w i ie  iii a t  r tH  a 'rffe.su I '.r.ii-'-i-T
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TEATR WIELKI. Jutro: Korsarz.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: W ieśn iak iak-  

torka.— S yn  narzeczoną.— A niani i Antosia. 177
- Starszy Cenzor, A'. SuOinstciańtki.


